
                                              Pogoda

          Czemuż pogodynko jesteś tak często nie stała,
          Zachowujesz się czasem jak dziewczynka mała.
          Psujesz nam plany, i najróżniejsze figle płatasz,
          Kiedy ci się podoba, to siłą wiatru zamiatasz.

      Wiatry, które zapraszasz nie są posłuszne tobie,
       I jaką szkodę wyrządzają nie wyobrażasz sobie.
      Duże wiatry zakochały się w piorunach i burzy,
      A taka zabawa z pewnością nikomu nie służy.

     Lubimy twój śnieżek, bo jest czysty i bielutki,
     Ale jak można zasypać drogi i dom calutki.
     Po cóż niszczysz drzewa i druty elektryczne,
     Tak ośnieżone, bardzo krótko bywają śliczne.

          Twoja duża woda, w czasie ulew i roztopów,
          Burzy mosty, domy i stwarza dużo kłopotów.
          I pamiętaj, że są zapomniane ziemie pustynne.
          Gdybyś ich pokrapiała, rosły by ogrody winne.

          Bardzo cieszymy się z ciebie latem nad morzem,
          Jak ładnie grzejesz, a my w mini leżeć morzem.
          Nie obrażaj się, że chcemy zawsze ładną pogodę.
          Gdyż my ziemianie lubimy, co pogodne i młode.

          Oj pogodo pogodynko, masz tak różne możliwości,
          Więc daj każdemu czego chcę, niech się nie złości.
          A my za twoje troski i posługi, dla nas tak liczne,
          Pokażemy ci latem, nasze opalone buzie śliczne.
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